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$irejk kończy sie 


Włókniarze uchwalili podjąć pracę w fabrykach, które uznały umowę 
0 terminie i sposobie zakończenia akcji zadecydują związki zawodowe 


Wspomniane rowe okoliczne 
ści, stanowiące poważny zwrot 
w obecnym ratargu, skłoniły 
kierownictwo akcji strejkowej 
do zwołania w trybie nadzwy- 
czajnym 


SPECJALNYCH OGÓLNYCH 
ZEBRAŃ KOMITETOW 
STREJKOWYCH 


poszczególnych zwiazków za- 
wodowych. Zebranią te odbyły 
się o godz. 10 rano, W rezul- 
tacie postanowiono wszelkimi 
siłami dażyć do natychmiasto- 
wej likwidacji strejku, stwier- 
dziwszy, że wszystkie żądania 
włókniarzy zostaną zrealizową 
ne i że akcja obecna zakończy- 
ła się zupełnym sukcesem. 

O godz. 12 w południe: odby- 
ło się następnie w sali Domu 
Ludowego - 
OGÓLNE ZEBRANIE WSZY- 

STKICH KOMISJI 
strejkowych na terenie Łodzi 
przy udziale głównej komisji 


Dzień wczorajszy posunął © 
żeszcze jeden poważny krok na 

przód sprawę likwidacji dłu- 
gotrwałego konfliktu i strejku 
w łódzkim przemvśle włókien- 
niczym. Po sobotnich konfe- 
renejach włókniarzy z p. woje 
wodą Hauke-Nowakiem i okrę- 
gowym Inspektorem pracy, Sy- 
tuacja strejkown została w du- 
żym stopniu wyjaśniona, al- 
bowiem okazało się, iż istnieją 
konkretne podstawy do przy- 
stąpienia do zakończenia ak- 
cji strejkowej. Kierownictwo 
strejku, spoczywające w ręku 
uwiązków zawodowych i głów- 
nej komisji  strejkowej do- 
szło również do tego samego 
wniosku, dowodem czego są 
podjęte w dniu wezorajszym 
doniosłe uchwały w tym przed 
miocie. 


Na mowe stanowisko organi- 
zacji robotniczych w sprawie 
przyspieszenia rokowań, mają- 
cych zlikwidować  czterotygo- 


dniowy strejk wpłynęło, jak strejkowej i  przedstawieicli 
się dowiadujemy, szereg  no-|związków klasowego, Ch, D., 
wych okoliczności, ujawnio- | „Pracy* i ZZP. Przedmiotem 


obrad było zajęcie stanowiska, 
co do umów, które mają być 
zawarte w ciągu tygodnia oraz 


nych w dniu onegdajszym 
PODCZAS AUDJENCJI DE- 


LEGACJI co do tego, 
4 związków robotniczych u wo JAK ZLIKWIDOWAĆ 
jewody łódzkiego p. Hauke - STREJK. 


Nowaka, a następnie podczas 
konferencji w okręgowym tu- 
spektoracie pracy =z reprezen- 
tantami drobnego, zrzeszonego 
przemysłu. 


Jak wiadomo, zarówno p. 
wojewoda, jag I inspektor pru- 
ey III okręgu, inż. Wojtkiewicz 
oświadczyli, iż rząd dotrzyma 
w całej rozciągłości obietnicy, 
danej związkom zawodowym 
podczas rokowań z wielkim I 
średnim przemysłem w War- 
szawie oraz zrealizuje punkt 
pierwszy protokułu o warun- 
kach nowej umowy zbiorowej, 
dotyczacy wywarcia nacisku i 
presji na niezrzeszonych fabry 
kantów, aby podporządkowali 
się postanowieniom umowy 
zbiorowej. W ścisłym związku 
z tem przyrzeczeniem przepro- 
wadzano pertraktacje wstępne 
z małym zrzeczonym przemy- 
sem w Łodzi i na prowincji. 
Rokowania te wykazały, że 


ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ ZA- 
WARCIA Z NIM UMOWY 


R łe podpisanie jej jest tylko 
kwestją formalną, Co sie zaś ty 
czy niezreszonecgo przemyslu, 
to wobec zapowiedzi 


STOSOWANIA REPRESJI WO 
BEC FIRM, 

które nie podporządkują się u- 

mowie — związki nabrały prze 

świadczenia, iż sprawa ta zo- 

stanie definitywnie załatwiona 

jw ciagu paru dul, 


BERLIN, 2 kwietnia. (PAT) — 
Afisze bojkotowe i napisy farbą 
olejną na sklepacah -żydowskich 
w Berlinie pozostały w ciągu dnią 
dzisiejszego na miejscu. Napisy 
namalowane na szybach brzmią: 
„Jestem żyd. Nie kupujcie u ży- 
dów”. Pod napisami widnieją ry- 
sunki profilów żydowskich, gwiaz- 
da sjonu i swastyka. Jeśli w środę 
bojkot podjęty będzie na nowo, na 
wystawach przedsiębiorstw żydow- 
skich umieszczany będzie napis: 
„Żyd, a na sklepach niemieckich 
„Przedsiębiorstwo niemieckie”, 


Sam się powiesił 


BERLIN, 2 kwietnia. (PAT) — 
Sąd doraźny we Frankfurcie nad 
Menem skazał na jeden rok więzie- 
nia kupca wędrownego Lewenstel. 
na za rozpowszechnianie pogłosek, 
że w Wormacji narodowi socjali- 


powiesili jednego żyda, Według 


W dyskusji ożywionej, któ- 

ra trwała kilka godzin, dele- 
gaci zarówno przemysłu łódz- 
kiego, jak i prowinejonalnego 
położyli nacisk na  koniecz- 
ność przyspieszenia pertrakta- 
cji i podpisania umowy zbiore 
weż z przemysłem drobnym 1 
niezrzeszonym. 


Delegaci większością głosów 
w tajnem głosowaniu wypo- 
wiedzich się zasadniczo ZA 


PODJĘCIEM PRACY W TYCH 
FABRYKACH, KTÓRE UZNA- 
ŁY WARUNKI UMOWY ZBIO 
ROWEJ, ustalone na konferen 
cji w ministerstwie opieki spo- 
łeeznej w Warszawie. 


O SPOSOBIE I TERMINIE 
PODJĘCIA PRACY w tych fa- 
uchwały, związki ` zawodowe, 
prowadzące akcję strejkową. 

Zebrani postanowili jedno- 
cześnie strejk kontynuować w 
całej rozciągłości, aż do odwo- 
łania go przez związki. 


Jak wynika x powyższej u- 
chwały, likwidaeia streiku włó 
kienniczego nastąpić może w 
każdej chwili, gdy tylko kie- 
rownietwo akcji uzna. iż nad- 
szedł odpowiedni ku temu mo- 
ment. Zwłążkom chodzi prze- 


dewszystkiem © UZYSKANIE 
GWARANCJI, iż przemysł drob 
ny zrzeszony podpisze umowę. 
Celem zdobycia tych gwaran- 
cji, oraz wykonania  wezoraj- 
szych uchwał, w dniu dzisiej- 
szym związki zawodowe zwró- 
cą się ofikjalnie do inspektora 
pracy III okręgu z kategorycz- 
nem żądaniem przyspieszenia 
toczących się  rokorań ze 
zrzeszonym przemysłem drob- 
nym. Jak wiadomo, konferen- 
cja dalsza z tym przemysłem 
wyznaczona została onegdaj 
przez insp, Wojtkiewicza na 
czwartek, aby dać możność fa- 
brykantom uzgodnienia ostate- 
cznego stanowiska. Zwiazki ro 
botnicze zmierzają zatem do 
tego, aby konfereneja ta prze- 
sunięta została z czwartku na 


by było juź-we wtorek podpi- 
saé umowę z małym przemy- 
słem, oficjalnie zawrzeć umo- 
wę I wykonać protokuł odnoś- 
nie jej warunków z przemy- 
słem wielkim i średnim, no i 
co najważniejsze — ogłosić za- 
kończenie strejku | powrót do 
pracy. Wznowienie pracy na- 
stąpiłoby, jak to wynika z u- 
chwały wczorajszej, tylko w 
fabrykach zrzeszonyeh w 
tych niezrzeszonych, które pod 


w Londynie 


zeznań świadków, jak donosi bluro 
Conti, wspomniany żyd po areszto 
waniu.go popełnił w gmachu wor- 
mackiego ratusza _ samobójstwo 
przez. powieszenie, 


Bomby na hiflerow: 
CÓW 


BERLIN, 2 kwietnia. (PAT) — 


W ciągu soboty i niedzieli dokona- 
no w Hamburgu dwuch zamachów 


bombowych. Pod pomnik Bismarc- 
ka podłożono pakiet materjałów wy 
buchowych, który policja zdołała 
na czas usunąć, 

Do lokalu szturmówek nieznani 
sprawcy rzucili trzy bomby, z któ- 
rych Jedna eksplodowała, ni- 


szeząc urządzenie wewnętrzne. 
Ofiar w ludziach nie było. Policja 


aresztowała 11 osób, 


Aresztowania 
BERLIN, 2 kwietnia. (PAT) — 
Kierownik kliniki uniwersyteckiej 
w Bonn, prof. Kantorowicz, został 
dzisiaj aresztowany. Powody- tego 
rozporządzenia nie są znane. ` 


BERLIN, 2 kwietnia. (PAT) — 
Z Brunówiku donoszą, że przybyły 
rektor wyższej szkoły technicznej 
prof. Gassner został na dworcu are 
sztowany i odstawiony do więzie- 
nia. Motywy aresztowania dotych- 
czas nie są znane. 


Demonstracje w bon- 
dynie 


LONDYN, 2 kwietnia. (Pat.) 
Wczoraj i dzisiaj odbywały się 
w Londynie maaifestacje an- 
tyniemieckie. Wezoraj w dziel- 


aicy żydowskiej Loodynu od- 


porządkowałyby się  umeqie 
zbiorowej. W pozostałych za- 
kładach niezrzeszonych strejk 
byłby kontynuowany, aż do 
zwycięstwa. 


Na prowincji łódzkiej podię 
ta będzie dzisiaj praca w tych 
miejscowościach, gdzie doszło 
do podpisania umowy, a więc w 
Tomaszowie i prawdopodobnie 
w Pabianicach. W ŁODZI PRA 
CA NIE BĘDZIE PODJĘTA. 


Pahijanice ruszają 


Jak się dowiadujemy, roz- 
poczęte w ub. sobotę npertrak- 
tacje w sprawie zawarcia umo- 
wy zbiorowej w przemyśle pa- 
bjaniekim zakończone zostały 
pomyślnym wynikiem. Rokowa 
nia z przemysłowcami trwały 
od soboty rano przez calą noc, 
a zawarcie umowy nastąpiło o 
godzinie 6 nad ranem w nic- 
dzielę pó długich 1 mozolnych 
pracach. Na podstawie ugody 
taryfa płac w Pabjaniecch bę» 
dzie niższa od stawek, ustalo- 
nych w Warszawie dla przemy 
słu łódzkiego, tylko o 5 proc. 


Uruchomienie przemysłu pa- 
bhłaniekiego nastapi prawdopo- 
dobnie jeszcze w dniu dzi- 
siejszym, 


Barbarzyńskie ekscesy hitlerowców 


nie ustają ani na chwilę 
Olbrzymie demonstracje socjalistów, komunistów i żydów 


był się wielki wiec z udziałem 
5.000 osób, na którym wygło- 
szono 'szereg ostrych. przemó- 
wień protestacyjnych prze- 
ciwko mprześladowaniom ży- 
dów w Niemczech. Uchwalona 
następnie stosowną rezolucję, 
która będzie doręczona amba- 
sadzie niemieckiej. 


Dzisiaj popołudniu odbyły 
się pochody ze sztandarami fÍ 
transparentami przez miasto 
zorganizowane przez komuni- 
stów i niezależnych socjalistów 
Pochody te udały się do Hyde 
Parku, gdzie odbyła się wielka 
demonstrancja. W czasie tej 
demonstracji mówcy występe- 
wali przeciwko Hitlerowi fÍ 
jego rządom. W dęmonstracji 
brało udział przeszło 10.00 
osólą 
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DZIECI WYDARTE ŚMIERCI i KALECTWU 


Wizyía w najwięłcszym w Polsce szpiłalu dziecięcym Anny-Marji 


Duży kompleks budynków z 
czerwonej cegiy. Pawilony — 
węwnętrzny, chirurgiczny, gru- 
źliczy... Sale, pokoje widne, 
czyste, wysokie... 

Szpital Anny Marj 
dzieci. 

Zewsząd dochodzi gwar dzie- 
cięcych głosów, ale płaczu nie 
słychać. To uderza odrazu i za- 
dziwia, gdy się pomyśli, ile te 
mury kryją w sobie bólu i cho- 
rób. 

Długi, jasny korytarz pawi- 
lonu wewnętrznego. 

Dyrektor szpitala dr. Mogil 
nicki, obok jakiś pan ze stalo- 
wym wężem centymetru — ar- 
chiteki. Mierzą, oglądają, pro- 
jektują przeróbki, zmiany, ulcp 
szenia... 

Telefon — ...tak, prześwietle- 
nie zrobione, płuca Bajerówny 
w porządku. — 

Potem drugi telefon, trzeci... 

— Jeszcze chwileczkę 
znów słuchawka podniesiona. 
W oczekiwaniu na sygnał: 
Niech pani pisze: „Lekarz na- 
czelny wiecznie zajęty“. 

A od siebie dodam, że dr 
Mogilnicki pracuje w szpitalu 
od chwili jego otwarcia, t. j. od 
rolu 1905, a w maju b. roku 
będzie obchodził 10-lecie swej 
pracy na stanowisku lekarza 
naczelnego. 

Nareszcie chwila spokoju. 

Wchodzimy do skromnego ga 
binetu. Pod ścianą stolik z lam- 
pa kwarcową. Po bokach okien 
zasłony, umożliwiające stworze 
nie sztucznej ciemni, potrzeb- 
z dla niektórych badań, 

wietny wywiad. Nie trzeba 
zadawać dziesięciu pytań, by 
usłyszeć jedną odpowiedź. 

Padają informacje, jedna za 
drugą. 

Styl telegraficzny, zwięzły... 
Tempo... 

— Szpital Anny Marji, ufun- 
cowany przez małż. Herbstów 
w roku 1905, jest dotychczas 
największym szpitalem dla dzie 
<. w Polsce, Mieści 260 — 270 
Gzieci. 

Dzięki tej wielkiej liczbie 
dzieci, mimo kryzysu, dajemy 
sobie radę, Nie zredukowaliś- 
my ani jednej osoby z perso- 
nelu, porobiliśmy jednak wiele 
oszczędności. — 

— Jakie są podstawy finan- 
sowe, subwencje? 

— Nie mamy żadnej stałej 
pomocy z zewnątrz. Ani od To- 
warzystwa Dobroczynności, pod 
egidą którego formalnie pozo- 
stajemy, ani też stałych subwen 
cji miejskich, czy państwo- 
wych. Jesteśmy zupełnie samo- 
wystarczalni. 

Podstawą finansową szpitala 
są sk'adiki, płacone przez ma- 
gistrat i kasę chorych za przy- 
syłane nam dzieci, oraz opłaty 
od osób prywatnych. Koniec z 
końcem wiążemy jedynie dzię- 
ki obliczonej, oszczędne; gospo- 
darce i administracji. Dość 


dla 


— 


wspomnieć, że na 270 chorych 
mamy zaledwie 2 osoby w kan- 
celarji. 

Lekarzy zatrudniamy trzy- 
dziestu. Czterech miejscowych, 
sześciu ordynatorów, Pozatem 
jest cały szereg konsultantów 
specjalistów tych, z któremi ma 
my w szpitalu rzadziej do czy- 
nienia. 

Wielką pomocą jest nam 
„komitet damski“, który urzą- 
dza imprezy dochodowe, dba o 
bieliznę i inwentarz gospodar- 
ski szpitala. 

Pytam o sanatorjum w Sokol 
nikach .. 

— Sanatorjum, obliczone na 
50 łóżek, było pomyślane dla 
ozdrowieńców, nie ma kto jed- 
nak za nich płacić. Obecnie 
przebywają w niem dzieci z 0; 
pieki społecznej, zagrożone gru 
źlicą, Komitet dla najbiedniej- 
szych paci za nie zaledwie 3 
złote dziennie i tylko dzięki 
wspólnej ze szpitalem, admini- 
stracji, można sanatorjum 1t- 
trzymać, — 

Wychodzimy powtórnie na 
korytarz. Dr. Mogilnicki otwie- 
ra jakieś drzwi. 

— Bibljoteka lekarska. 1.300 
tomów. Prowadzimy wytężoną 
pracę naukową. W roku 1924 
otworzyliśmy w Łodzi oddział 
warszawskiego towarzystwa pe- 
djatrycznego. Organizujemy na 
zebraniach miesięcznych towa- 
rzystwa pokazy chorych,  od- 
czyty i dyskusje. Lekarze szpi- 
talni biorą żywy udział w zjaz- 
dach pedjatrycznych polskich. 
Uczestniczymy również w kon- 


gresach międzynarodowych. Na ły budynek (otwarcie nastąpi- 


sza praca naukowa 
się pozatem w pokaźnej liczbie 
prac z zakresu pedjatrji, ogła- 
szanych drukiem przez naszych 
lekarzy (w okresie sprawozdaw 
czym 1905 roku — 1930 ogło- 
szono 166 prac.) 

Oprócz księgozbioru nauko- 
wego jest jeszcze obszerna bi- 
bljoteka dla dzieci, licząca 1400 
tomów, i składająca się z kilku- 
set tomów bibljoteka dla per- 
sonelu, wśród którego prowa- 
dzimy pracę kulturalno - oświa 
tową. — | 

Zmierzamy w kierunku od- 
działu niemowlęcego. Wszędzie 
biało, czysto, schludnie. 

— Niech pani spojrzy — rę- 
ka wskazuje wysokie sklepie- 
nia sufitów — niech pani po- 
szuka pajęczynki — uśmiecha 
się doktór, zadowolony. Wie, 
że nie znajdę. 

Oddział niemowlęcy. Dzieci 
małe, maleńkie, wprost mikro- 
skopijne. Tylko główki wygłą- 
dają z poduszek, ustawionych 
ukośnie do powierzchni łóżka 
— żeby sobie płuc nie odleża: 
ły. = 

— „u nas nie wolno dzie- 
ciom płakać... 

— Przypomina mi się spo- 
strzeżenie, zrobione na wstępie, 
które mnie tak zdziwilo. Zga- 
dza się. Tu dzieci nie płaczą. 

W pawilonie błonicznym (dyf 
teryt) nie byłam, bo, chociaż 
„to nie skacze“, jak orzekł pan 
doktór, więc niema obawy, ale 
nie było czasu. 

Pawilon gruźliczy. Nowy, bia 


Bilet do Kino-Tealri 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t j} w 
poniedziałek, 3 kwietnia 


wpłaci prenumeratę 
za miesiąc kwiecień 


do administracji 


„GLOSU PORANNEGO" 
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przejawia;ło w 1930 r.) jm. Juljusza Ku- 


nitzera, ufundowarty przez 
Maksymiljana Wünsche. 

Pierwsze piętro gruźlica 
p'ucna, otwarta i zamknięta. 

Parter — gruźlica kostna. 

Słoneczna, wielookienna sala, 
Radjo. Łóżka przeważnie usta- 
wione pod różnym kątem do 
podłogi, Dzieci w rozmaitych 
pozycjach, przymocowane do 
łóżek. Przypatrują się spokoj- 
nie, z uwagą wchodzącym. Na 
dachu obszerne solarium. 

—  Sprowadziliśmy specjalne 
futra, raczej worki futrzane z 
Zakopanego. Dzieci werandują 
6 do 8 godzin, pomimo zimy. 

Pawilon chirurgiczny — od- 
dział ortopedyczny. 

Wielka sala gimnastyczna, 
pełna przeróżnych, najdziwacz- 
niej powykręcanych  przyrzą- 
dów. — 

Dla niewtajemniczonego na 
pierwszy rzut oka istna  jaski- 
nia tortur średniowiecznych. — 
Ale to tylko chwila. Już przy- 
chodzi refleksja — przecież to 
szpital, sala duża, jasna, twarze 
naokoło, budzące zaufanie... 

Wychodzi się z pewnościa. 
że dzieci wyjdą stad zdrowe i 
wyprostowane. 

Podczas zwiedzania licz- 
nych i rozrzuconych na dużym 
obszarze pawilonów i pomiesz- 
czeń szpitala, spotkałam p. 5. 
K. (z Tomaszowa). Gdy us'yszał 
jaki jest cel mego pobytu w 
szpitalu, odrzekł: 

— Gdy się tu jest kilka tygo- 
dni, można się naocznie prze- 
konać, jak wspaniale zagospo- 
darowany i wzorowo prowadzo 
ny jest szpital. Stanowi on prze- 
cież małe miasteczko. A jeśli 
ma się tutaj dziecko, jak to 
jest ze mną, to wtedy dopiero 
można zdać sobie sprawę z 0- 
gromu pracy, dobrej woli, wie- 
dzy, staranności i opieki, jaką 
lekarze i cały personel szpitala 
otaczają chore dzieci, 

Lina D. 


p: 


46 godz. fydzień 
pracy 


obowiązuje od 1 stycz- 
nia 1934 r. 


WARSZAWA, 1 IV. (PAT). 
Minister opieki społecznej wy- 
jaśnia, że uchwalona przez cia- 
ła ustawodawcze nowela do u- 
stawy o czasie pracy w prze- 
myśle i handlu i nowela do u- 
stawy © urlopach pracowni- 
ków, zatrudnionych w przemy 
śle i handlu, mają wejść w ży- 
cie dopiero 1 stycznia 1934 ro- 
ku. 

Wobec tego do tego terminu 
obowiązują dotychczasowe u- 


stawy, a w szczególności po- 
stanowienia, dotyczące 6-ga 


dzinnego dnia pracy w soboty 
oraz zapłata za dni urlopu. 


„Arbeiter Zeitung* ogłasza 
list sekretarza międzynarodów 
ki niemieckiej partji socjalno- 
demokratycznej Welsa. Wi li- 
ście tym Adler zaznacza, že 
istnieją absolutnie stwierdzone 
lczne wypadki okrutnego znę- 


cania się nad przeciwnikami 
politycznymi w Niemczech. 
„Żadne  pogróżki obecnych 
władców Niemiec — pisze 
Adler — nie powstrzymają 


nas od ogłaszania prawdziwych 
faktów o stosunkach, panują- 
cych obecnie w Niemczech. 

EA acA da hin k B08520099099900949 


Król reżyserów 


twórca 
„Dziesięciorga przykazań“ 
„Króla Królów“ 
i „Burłaka z nad Wołgi* 


zrealizował >, SEA Gi) 


cieniu KrZYŻA 


Wkrótce! 


TO 


„Admirał Scheer” 


Nowy pancernik niemiecki 


BERLIN, 2 kwietnia. (Pat.) 
W porcie wojennym Wilhelms 
haven odbyła się dziś uroczy- 
stość spuszczenia na wodę dru 
giego, zbudowanego po wojnie 
pancernika „B*, który otrzy- 
mał nazwę „Admiral Scheer“. 
W uroczystości tej wzięła u- 
dział stacjonowana w porcie 
marynarka oraz liczni przed- 
stawiciele władz wojskowych 
z ministrem Reichswehry, gen. 
Blombergiem i szefem mary- 
narki wojennej admirałem Ra- 
derem na czele. Obecne były 
również liczne oddziały Stahl- 
helmu, szturmówki  hitlerow= 
skie i tłumy publiczności. Po 


przemówieniu admirała Raede 
ra aktu chrztu dokonała jedna 
z córek ministra Reichswehry 
nadając nowemu pancernikowi 
imię ..Admirał Scheer“ dla 
uczczenia dowodzącego flotą 
niemiecką w bitwie pod Skageg 
rak. 

Równocześnie odbyło się ©- 
ficjalne przejęcie prze” mary- 
narkę wojenną i rozpoczęcie 
służby na pierwszym, zbudowaą 
nym po wojnie pancerniku nie 
mieckim „Deutschland* („Er- 
satz Lothringen“). Za!logę pan- 
cernika stanowi dawna, wzimoe 
niona obsada krążownika „Em 
den'*. 


KINO-TEATR 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


= 
Początek o 4-ej 
Passe-partouts, 


bilety wol- 


nych wejść i kupony ulgowe 
bezwzględnie nieważne, 


Dziś i dni następnych! 


Dzieje miłości rosyjskiej studentki wg. głośnej powieści Claude Anet'a 


ARJANA 


-— to burza uczuć i namiętności rozpętane w duszy młodej kobiety... 
— to najbardziej swoiste ujęcie zagadnienia miłości... 


w roli tytułowej najznako- 
mitsza tragiczka europejska 


Elzbieta Bergner 


reż. 
Paweł Czinner 


„6 


CASINO" 


Wasz. godz 4 po poł. 


Dziś i dni następnych! Piorwszy wielki film z życia Żydów w Ameryce po 
wyłącznie na motywach żydowskich „Koł Nidre' 


$ymfomja 6-ciu miijonów 


Nadprogramm Tygodnik Paramount I krajowy, — — — — — 


„Na prereka 


„Dawidaie Golderze“'. 
„Hatykwo*' 


Mnzyka oparta 
i w. innych 

z Ireną Dunne 

i Ricardo Cortez 


Ceny zniżone, 


3. IV.— „GŁOS PORANNY" — 1933 


Miejsce katastrofy 


samolota transportowego pod Dir munden, gdzie śmierć 
15 ludzi. 


Wnętrze browaru nowojorskiego 


przygotowanego do podjęcia pracy w dniu 7 kwietnia. 


Nr. 63 Specjalny Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
. s dnia 2 kwietnia 1935 roku. 


WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 


(Cig dalszy). 

„A djab“ — mówi — „ciebie wiedzą, gdzieś ty 
krew podział! Przyznaj się, bo będzie z tobą źle. Ona 
przed śmiercią wyraźnie Olejniczak z Kał „zapo- 
dala“, — 

„No, więc ja, bracie, I tłomaczę, że przecie nas 
dwuch w Kałach jest Olejniczaków. A ten, jak ci się 
zacznie śmiać: „Ach ty“ — mówi — „szubrawcze, 
łotrze" — wyzywa mnie, — „opryszku, skurczybyk u, 
to mało, żeś zamordował, ale jeszcze rodzonego bra- 
ta chcesz wplątać w swe sprawki. Ale daremne twe 
wykręty, bo brat twój ma świadków, że o tej porze 
w Kałach w sklepie siedzial“. Wtenczas odrazu zmiar 
kowałem, że to Piotr zamordował, bo razem byliśmy 
w Złotnie o 9.00 rano i tam mnie wódką częstował, 
jak się patrzy — po bratersku.. Ale świadków ma 
i opinję ma — więc cóż poradzisz? Pewnie powieszą 
mnie zamiast brata, ale sprawiedliwość jest, bo mord 
był, więc i kara musi być. Śpij, bracie, i nie martw 
się — sędzia też kiedyś zdechnie!” 


Olejniczak ciężko westchnął į jął odmawiać wie 
czerny pacierz. 


Towarzystwo Olejniczaka znakomicie pokrzepi 
ło Tadka na duchu. Gadali ze sobą całemi dniami 
przeważnie na tematy pozagrobowe. Olejniczak z za- 
pałem dowodził, że wyroki ludzkiej sprawiedliwości 
mie mają znaczenia w niebie i, że powieszeni są 
wpuszczani do raju, jako uprzywilejowani przez pa- 


e 


przywódca socjaldemokratów 
niemieckich, wystąpił z II mię 
dzynarodówki. 


Arystokracja powraca Ie 
do władzy 


poniosło 


EG oo 


X 


Książę Coburg - Gotha miano- 

wany komisarzem komunikacji 

automobilowej Rzeszy w rzą- 
dzie Hitlera. 


„NOC MIŁOŚCI”, 

Dzisiaj o godz. 20.15 Polskie Ra 
djo nadaje wesołą i dowcipną fan 
tazję operowo - operetkową p. t. 
„Noc miłości” Walentinowa. Muzy 
kę tej operetki stanowią różne zna 
ne i popularne melodje operowe i 
operetkowe, połączone g dowcipny 
mi tekstami, Tytułowe partje wyko 
nają Halina Dudiczówna, Zofja Za 
biełło - Mazurkiewiczowa, Adam 
Dobosz i Aleksander Wasiel. Dyry 
guje Wacław Elszyk, (r) 


mięć na męczenników, którzy „też na krzyżach | szu 
bienicach swój żywot kończyli". 


„Jak zobaczy święty Piotr, że dusza ze strycz-_ 


kiem na szyi wędruje — wychodzi na spotkanie 
przed bramę niebiańską i pyta: „Skąd wędru jesz, du- 
szo powieszona?* — „Z Polski, święty apostole“ — 
odpowiada dusza. — „Ach, ci moskale"* — kiwa sia- 
ruszek gową — „tyle was nieboraków mordują!" — 
„Nie“, — mówi dusza — „moskali u nas już i śladu 
niema. Na własnych śmieciach tera siedzimy i wol- 
ności zażywamy”. A święty Piotr zdziwiony g'ową 
rucha: „Jakże to więc ciebie swoi wisielcem zrobi- 
li?“ — „Ano, tak!“ — rzeknie dusza — „takie pra- 
wo mamy w naszym kraju". 

Zmarszczy się stary i zmartwi setnie: „Mnie te 
wasze prawa nie podobają się“ — rzeknie, — „my 
mamy tu insze prawa: „nie zabijaj“ i „kochaj bliź- 
niego swego“ — i zaraz w księgę patrzy... „Pijaczy- 
na ty“ — mówi — „i złodziej, ale krwi ludzkiej nie 
przelewałeś. Po próżnicy tylko ciebie powiesili. 
A żeś nie zabijał tylko ciebie zabili — masz wolne 
wejście do raju do oddziału powieszonych'*. 

Pewnego razu przyszła do węzienia Greta i od- 
dała dla Tadka paczkę, Przy okazji poczęstunku roz - 
mówili się o swych dziewczynach. Tadek zwierzył 
się, że miał narzeczoną i ślub chciał brać. 

— Dziecków dużo z nią spłodziłeś? — zapytał 
rzeczowo Olejniczak. 

— Nie, dzieci nie mieliśmy — przyznał zawsty- 
dzony Tadek — nie było przecież kiedy. 

— No, to jakaż to narzeczona? — sprostował 
z przekonaniem Michał. — Miałem ze swoją Mary- 
chą dwoje dzieci, ale jucha nie chcia'a ślubu wziąć, 
bo jest gospodarską córką, więc jej niejako za takie- 
go obierzyświata wychodzić. Fajna dziewucha — 
tylko harda i honorna. Sąsiad u nich był, chłop jak 
malowany, — swatów przysyłał, ale też gospodarkę 
wespół z braćmi prówadził., I co myślisz? — odpali- 


lal — Ja — powiada — gospodynią w chalupie ahcę 


- Święto wiosny w Paryżu 


Skutki tornada 


Obraz zniszczenia w stanie amerykańskim Tennessee, 


z 


Z okazji „Święta Wiosny” odbyły sie w Paryżu najrozmaitsze 
obchody ludowe. Z okazji tej urządzono m. in. wyścig dwuch 
rowerzystów, z których jeden jechał na jednym z pierwszych 
modeli rowerów, jakie się ukazały na rynku, a drugi na ro- 


werze typu najnowocześniejszego. 


być, nie zaś wyrobnicą, a chłopa mi nietrza, bo mi 
Michał wystarczy. — Dużo razy wstydziła mnie i wy- 
mawiała wódkę, — Zobaczysz — gadała — że na 
stryczku skończysz. — Miała rację, bo pewnie tak 
będzie. Roz!ożysta kobieta! Myślę, że jak zamytają 
o ostatnie życzenie — powiem, że chcę, aby orkiestra 
grała. Fajno, brachu! tv ci stryczek na kark kładą, 
a obok orkiestra sztajera rżnie. Tylko nie wiem, czy 
spełnią taką prośbę? muszę dozorcy zapytać. Niech- 
by już teraz grajków zamówili, bo potem prokurator 
powie, że niema czasu. No, czegoś osowiał? 

— Przestałbyś już o tych stryczkach ciągle ga- 
dać — odparł podenerwowany Tadek. 

— I znowu nie masz racji! Jakby tobie na tem 
przykład szczura „rzynieśli do zeżarcia zamiast obia- 
du... Cobyś powiedział? — Plunąłbyś i tyla, bo wia- 
domo, niezwyczajny jesteś do takiego mięsa. A fran- 
cuzi szczurów jedzą i sobie chwalą. Dlaczego? — bo 
im to nie pierwszyzna. Tak i ze stryczkiem: trzeba 
się, bracie, przyzwyczaić. Potem jak zobaczysz go — 
to jakbyś swą dziewuchę ujrzał... 

Tadka i Olejniczaka mieli sądzić w jednym 
dniu. W przeddzień rozprawy zjawili się kolejno 
wyznaczeni z urzędów obrońcy. Obrońcą Tadka był 
młody człowiek przejęty jutrzejszą rozprawą nie 


mniej od oskarżonego. 

Widać było odrazu, że akt oskarżenia został 
przez niego dokładnie przestudjowany i przetrawio- 
ny. Zjawił się w celi z przygotowaną koncepcją obro- 
ny, dzięki której miał nadzieję uzyskać złagodzenie 
wyroku. Był przekonany, że morderstwo popełni! 
Tadek, ale, abstrachując od strzału rewolwerowego, 
zastanowił go uderzający fakt niewspó mierności 
uszkodzeń ciała odniesionych przez- Piaskowskiego 
i przez ofiarę mordu. Jak wiemy na ciele Ani w cza- 


sie oględzin į sekcji stwierdzono tylko jeden siniec 


na czola oraz d.obme skaleczenia rąk, natomiast 
twarz Tadka nosiła ślady licznysh i poważnyqb 
ciosów, — 

ó a aj 


Matylda Bigot zajęta była w kū- 
chni. Służąca wyszła do miasta. 
Mąż wyjechał jeszcze wczoraj za 
interesami, a mała Anita spała 
jeszcze w Sągiednim pokoju, 

Nagle posłyszała ostrożne puka- 


nie. Uchyliła drzwi: w sieni stał 
Oliwjer Martin. 
— Ty.. tutaj, — wyszeptała 


zmieszana. — Jakże można było! 
A gdyby cię tak dozorca zobaczył! 

— Uspokój się, najdroższa, nikt 
mnie nie widział, Służąca wyszła, 
widziałem — męża twego niema 
w domu, nie masz więc czego się 
obawiać, 

— A jeśli Anita się obudzi?., I 
pocóż tu przyszedłeś? Przecież mte- 
liśmy się spotkać pojutrze... u cle- 
bia... 

— Nie mogłem czekać tak długo! 
Nie mogłem! Zresztą jest jeszcze 
inny powód. Dziś mamy 5 marca... 
pamiętasz? 

— O, tak!., właśnie rok temu 
poznaliśmy się... Mój Boże, jak ten 
czas leci! 

— Więc widzisz. chciałem cl 
dziś, od samego rana, ofiarować 
ten drobny upominek... z okazji 
tej naszej rocznicy. 

Wręczył jej ozdobne pudełeczko, 
Otworzyła je, zaciekawiona: we- 
wnątrz znajdował się pierścionek 
z prześlicznym brylantem w platy- 
nowej oprawie. Wsunęła go na pa- 
lec, uradowana. 

— Dziękuję ci, ukochany! 
prawdę, taki jesteś dobry!... 

Chwycił ją w objęcia i tak trwa- 
K chwilę w długim pocałunku. 

— Mamusiu, gdzie jesteś? 7 kim 
ty rozmawiasz? 

Matylda wyrwała się z objęć kò 
chanka, przerażona: 

— Uciekaj czemprędzej! To Anf- 
ta. 

Zaledwie drzwi zamknęły się 
za Oliwjerem, Anita stanęła na 
progu pokoju, Była to dziewczyn- 
ka pięcioletnia, o czarnych oczach 
i milutkiej buzi, 

— Kto tu był, mamusiu? m= ta- 
gadnęła. 

— Nie było nikogo, widzisz prze 
cie, Marysia wyszła do miasta. 

— Słyszałam przecież, że z kimś 
rozmawiałaś, 

— Śniło ci się chyba. Może coś 
mówiłam sama do siebie... 

— Kiedy słyszałam I drugi, gm- 
by głos, 

Anita nic nie odpowiedziała, 
ale przyglądała się swej matce ja 
koś podejrzliwie, nieufnie. Nagle 
wykrzyknęła: 

— Ach, jaki śliczny pierścionek! 
Skąd go masz? 

Matylda zadrżała. Zapomniała o 
pierścionku w pierwszej chwil. — 
nie zdjęła go x palca, 

— B, to taki sobie pierścionek... 
niewiele wart — odparła siląc sią 
na swobodę. — Już go mam od- 
dawna. 

— A dlaczego nie pożłyczyłaś mi 
go, kiedy przebierałam sie na nast 
balik? 

— Zapomniałam o nim. Pożyczę 
ci go innym razem. 

— Pożycz mi go dziś wieczór. 
Przebiorę się jeszcze raz, kiedy ta 
tuś przyjedzie. 

— Nie, dziecko, dzisiaj się nie 
przebierzesz. 

Anita skrzywiła się, była widocz 
nie obrażona. Bo też ojciec Tozpieś 
ci} ją okropnie, dogadzając wszy- 
stkim fantazjom ukochanej jedy- 
naczki, 

Matylda starała się czemś innem 
zająć uwagę dziecka. Odpowiada- 
jąc z roztargnieniem na jej pyta 


Na- 


nia, myślała o Oliwierze. Jak on ją 
kochał! Jaki był zawsze czuły i u- 
ważający! Go za kontrast między 
nim a Lucjanem. tym złośliwym 
brutalem, który jej od sześciu lat 
zatruwał życie! — Już w pierwszym 
tygodniu po ślubie Lucjan okazał 
się człowiekiem o niskich instynk- 
tach, gwałtownym, skąpym, za: 
zdrosnym. Spekulował na terenach 
kupował, sprzedawał... a tranzak- 
cie zawierał przeważnie w kawiar 
niach przy kieliszku, Kiedy wracał 
do domu czuć go było zjdaleka 
wódką, winem i dymem  tytonio- 
wym, Matylda, kobieta delikatna, 
rozm łowana w poezji i muz:vce, 
nie n egla poprostu znosić tej atmo 
sfery. 

Poznała Oliwjera u znajomych. 
Pokochałi się odrazu. Dotychczas 
spotykali się ukradkiem. dość rzad 
ko. — Ale Oliwjer, który znał do- 
brze jej pożycie domowe, namawiał 
ją coraz usilniej, coraz goręcej, by 


CENA ZŁ. 2.— 


81V — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Już do nabycia 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz memmumssiem 
w Administracji „Głosu Porannego“ (Piotrkowska 70) 


PIERŚCIONEK 


się rozwiodła i została jego żoną. 
Wyjadą daleko, daleko, w kraj 
wiecznej wiosny. Jest bogaty, oto 
czy ją wygodami, da jej swą mi- 
łość, da jej spokój i szczęście. 

Wahala się dotąd. —  Oliwjer 
jest młodszy od niej... A przede. 
wszystkiem szło jej o Anitę, Lu- 
cjan nigdy się na to nie zgodzi, by 
Amita odeszła razem z matką, a 
zresztą i dziecko nie zechce porzu- 
cić ojca, który je pieścił i kochał 
naprawdę, 

Bigot wrócił pod wieczór w fatal 
nym humorze, Interesy idą coraz 
gorzej, o klijentów coraz trudniej. 
Zamienił zaledwie- kilka słów z Ż0- 
ną poczem wziął na kolana Anity, 
składając pocałunek na jej twa- 
rzyczce. — Anita nłe zapomniała 
n swym projekcie: odrazu zapytała 


— A widzisz, mamusiu: Tatko 
się zgadza! — krzyknęła tryumfu- 
faco. — Więc mi pożyczysz twój 
pierścionek, prawda? 

— Zobaczymy... — odparła Ma- 
tylda wymijająco. 

Ale Anita ani myślała ustąpić: 

— Wiesz, ten pierścionek, co go 
schowałaś do komoay pod prze- 
ścieradła. 

Bigot zerwał się, klnąc ordynar- 
nie. Kazał Matyldzie pokazać na- 
tychmiast ten pierścionek, a gdy 
odmówiła, pobiegł sam do komody, 
wyrzucił z niej bieliznę, aż wresz- 
cie znalazł owo fatalne pudełeczko, 
ew 


Nazajutrz Matylda siedziała już 
w wagonie razem z Oliwjerem, — 
Jechali na południe, w kraj wieez- 


ojca, czy może dziś przebrać się w |nej wiosny. A tymczasem mała 


swój kostjam bajadery. 
— Ależ dobrze, dziecko, do- 


brze! — zgodził się Bigot. 


zbiór feljetonów red. Gustawa W assercuga (gtk) 


pod tytułem 


„MENAŻERIA LUDZKA” 


Anita, wyrywając się z ramion Ma 
ryni, płakała i krzyczała w niebo- 
głosy za mamą... 


CENA ZŁ. 2— 


Anteny podczas burz 


Wiosna i lato — to okres 
burz. Gdy burza nadchodzi nad 
stację raszyńską, musi ona 
przerywać swą działalność. ża- 
łoga stacji raszyńskiej obowią- 
zana jest za każdym razem, gdy 
takie zjawisko ma miejsce, prze 
rywać audycję i uziemić antenę, 
celem umożliwienia ładunkom 
yje spłynięcia do zie- 
mi. — 


ŻLE UZIEMIONE ANTENY 
SĄ GROŹNE. 

Piorun jest to wyładowanie 
elektryczności zawartej w chmu 
rze. Rzecz prosta, że elektrycz- 
ność atmosferyczna zbierająca 
się przeważnie w chmurach, 
szuka dla swego ujścia do zie- 
mi najkrótszej drogi. Dlatego 
też pioruny uderzają zwykle w 
przedmioty wzmoszące się po- 
nad otoczenie na powierzchni 
ziemi, a więc wysokie drzewa. 
domy, wieże kościelne i t p. 
Pioruny uderzają również w an 
teny, radjowe, o ile te ostatnie 
nie są uziemione. 


CO MÓWI STATYSTYKA? 

Kilka wypadków uderzenia 
w antenę nieuziemioną lub u- 
ziemioną wadliwie spowodowa- 
ło, że radjosłachacze ulegli pa- 
nice i uważają antenę radjową 
za przedmiot najbardziej na 
uderzenie pioruna narażony. 
Pogląd ten jest wybitnie nie- 
stuszny, bowiem jak obliczają 
statystyki, na 100 uderzeń pio- 
runa w różne przedmioty znaj- 
dujące się na powierzchni zie- 
mi łub wody, zaledwie cztery 
przypada na uderzenie pioruna 
w antenę nieuziemioną, nato- 
miast nie zanotowano ani jed- 
nego wypadku uderzenia pio- 


runa w antenę uziemioną w spo 
sób prawidłowy. 


KIEDY ANTENA JEST ŹLE 
UZIEMIONA? 


Oczywiście statystyka powyż 
szą nie rozróżnia anten nieuzie 
mionych i uziemionych w spo- 
sób wadliwy, uważając to ostat- 
nie za nieuziemione. Wobec te- 
go należy  przedewszystkiem 
odpowiedzieć na pytanie, co to 
jest źle uziemiona antena? Złe 
uziemienie, jest to uziemienie 
wykonane z cienkiego drutu 
„do jednego milimetra średni- 
ey“ lub z drutu żelaznego, albo 
linki antenowej, wiązanej z ka- 
wałków cienkiej, pokrytej sil- 
nym osadem związków chemicz 
nych miedzi, lub poszarpanej. 
Zasadnicza część uziemienia, k? 
wał blachy cynkowej lub mo- 
siężnej, powinien posiadać mo- 
żliwie dużą powierzchnię, przy- 
najmniej 1 mtr. kw. Blacha ta 
powinna być zakopana możli- 
wie jaknajgłębiej w gruncie 
wilgotnym, lub powinna być 
zwilżana wodą, Przewodnik me 
talowy. prowadzący od owego 
kawałka blachy do odbiornika 
powinien być do blachy w kil- 
ku miejscach dobrze przyluto- 
wany. Przewodnik ten powi- 
nien być przynajmniej tak gru- 
by jak linka antenowa użyta 
na antenie; jest rzeczą bardzo 
pożądaną. aby przewodnik ten 
był dwa lub nawet eztery razy 
grubszy. Dla ułożenia przewod- 
nika biegnącego od uziemienia 
do odbiornika należy wybrać 
najkrótszą drogę,  przyczeja 
przewód nie powinien posiadać 
zakrętów pod kątem ostrym 
lub prostym. W miastach, gdzie 


uziemienie przeważnie przyłą: 
czone jest do rury wodociago- 
wej, która w tym wypadku od- 
grywa rolę kawałka metalu, za- 
kopanego w ziemi, największą 
uwagę zwrócić należy na miei- 
sce, w którem przewodnik jest 
do owej rury przyłączony. Miej- 
sce to powinno być zlutowane 
albo przynajmniej po oczysz- 
czeniu rury do metalicznego po- 
łysku należy przewodnik kilka- 
naście razy dookoła rury okrę- 
cić i następnie zacisnąć przy 
pomocy szerokiego pierścienia 
z blachy mosiężnej zaciskające- 
go śrubą zawarte w nim zwoje 
przewodnika. 
ROLA PRZEŁĄCZNIKA ANTE- 
NOWEGO. 
Pomiędzy uziemieniem a od- 
biornikiem powinien  znajdo- 
wać się przełącznik antenowy, 
do którego również  doprowa- 
dzona jest antena, aby umożli- 
wić uziemianie jej w czasie bu- 
rzy, Przełącznik ten powinien 
być utrzymywany w stanie czy- 
stym, wszelkie kontakty i śru- 
by dociskające przełączone doń 
przełączniki, powinny być silnie 
dokręcone. Przewodnik wypro- 
wadzony nazewnątrz budynku 
powinien przez okno wychodzić 
w rurce gumowej lub porcela- 
nowej i nazewnątrz powinien 
być z doprowadzeniem anteny 
zlutowany, bowiem wszelkie in- 
ne połączenie stanowi dla prą- 
dów i wyładowań wszelki opór. 
Gdy zachowamy w pamięci 
powyższe wskazówki i gdy <o 
pewien czas instalacje naszej 
anteny będziemy przeglądać i 
poprawiać, możemy być spokoj 
ni, że radjo pioruna na nasz 
dom nie sprowadzi, (r) 
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KEES  Ddczyty radjowe 


Dzisiaj o godz. 16.40 z cyklu ;-/ 
gadnienia gospodarcze”  zostani 
wygłoszony przed mikrofonen 
warszawskim odczyt p. t. y, o- 
darstwo światowe”, w którym Pp- 
Wacław Jastrzębowski zastanowi 
się nad losami gospodarczemi po- 
szczególnych państw, wzajemnie 
ze sobą powiązanych, zależnyca od 
siebie, gdyż wypadki zachodzące 
sa jednym punkcie gloh: oddzia- 
ływują na całą jego resztę. 


Jutro o godz 16.40 znakcemita 
poetka rumuńska p, Dusza - Czara 
w odczycia radjowym  zilustruje 
piękno folkloru swej ojczyzny, uj- 
mując go w żywych i barwnych 
słowach, 


Dnia 5.4. o godz. 16.40 p. W. Ju 
nosza - Dąbrowski zabierze głos w 
odczycie p. t. „Jak rozumnie upra 
wiać sport”, Celem prelegenta bẹ- 
dzie ustalenia roli, jaką powinno 
odgrywać wychowanie fizyczne w 
całokształcie rozwoju młodzieży — 
dła zdrowia i dla przyjemności 
Sport jednakże nie powinien i nie 
może być celem sam w sobie, 


Tegoż dnia o godz. 17.40 dr. Wi- 
told Chodźko omówi w odczycie 
p. t. „Pracownicy Społeczni na u- 
sługach chorych» — społeczną To- 
lę szpitala oraz zadania. pielęgniar 
ki, mającej na celu utrzymanie kon 
taktu między szpitalem a  otocze- 
niem chorego. 


Dnia 6.4. o godz. 1640 usłyszą 
radjosłuchacze odczyt z cyklu „Za 
gadek historycznych” pod interesu 
jącym tytułem — „Żelazna maska” 


Będzie to opowiadanie o więż- 
niu bastylijskim z wieku XVII, 
który stale na twarzy nosłł zasło- 
nę z czarnego aksamitu i był strze 
żony tak gorliwie, iż x nikin nie 
wolno mu było mówie. Postać ta 
stała się tematem wielu powieści: 
a ostatnio i filmu, 


W dniu tym o godz. 15,35 p. Ja 
nina Ryngmanowa w dziale odczy- 
|tów kobiecych mowić będzie o 
„Przedszkolu i jego roli w życiu 
dziecka” rozwijającego sio w towa 
rzystwie swych rówieśników spo- 
łecznie, estetycznie i radośnie, 


Dnia 7,4 o godz. 16.40 dr, Jerzy 
Szpakowski opowie w swym Od- 
czycie o roli, jaka odgrywa chieb 
w życiu człowieka, będąc artyku- 
łem pierwszej potrzeby, 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
Ludzie w Hotelu 


GRETA GARBO 
JOAN CRAWFORD 
JOHN BARRYMORE 
LEWIS STONE 
LIONEL BARRYMORE 
JEAN HERSHOLT 


Madame Butterfly 


Najpiękniejsza kreacja 
SYLVII SYDNEY 


Irene Dunn 
Jobn Boles 


Błękitna Rapsodja 
Charles Farrell 
Janet Gaynor 


Dzłś I dni następnych! 


„CZEMP” 


$ Tradycyjnie wyświetlamy tylko 
4 najprzedniejsze arcydzieła o 
j wysokich walorach artystycze 

nych, oryginalnej treści i re- 
żyserji. 


ANN —-—--—-LL--śśśccccccccreo oc c No LA 010 pŻŻŹŹŹZZ__„„L. 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 
Początek ò u, dej, w soboty, 
niedziela i święta o g. 12-ej 


Rozkoszna Przygoda 


W rol. gł. Urocza gwiazda Kate de Nagy IMZ Lucien Baroux 


Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy, 
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Wiadomosci Nieta Pracowita niedziela straży. 


Dopiero od 1934 r. 


zmiany w czasie pracy| Przy ul. Łagiewnickiej 48 wy- 


i urlopach 


Ministerstwo opieki społecznej 
wyjaśniło, że uchwalone w matcu 
r. b. przez Ciała ustawodawcze no- 
wele do ustawy z dnia 18 grudnia 
1919 r. o czasie pracy w przemy- 
śle i handlu oraz do ustawy z dnia 
16 maja 1922 r. o urlopach dla pra 
cowników zatrudnionych w przemy 
śle i handlu — mają wejść w życie 
dopiero z dniem 1 stycznia 1934 r. 

Do powyższego terminu obowią- 
zują w całej rozciągłości nieznowe- 
lizowane przepisy tych ustaw, W 
szczególności zaś postanowienia, 
dotyczące 6-godzinnego dnia pracy 
w sobotę, stawek dodatkowego wy 
nagrodzenia za godziny nadliczbo- 
we w wysokości 50 proc. i 100 
proc. płac normalnych oraz zapła 
ty za dni urlopu. 


Ferje wielkanocne 
w szkołach 


W związku ze zmianami w orga- 
nizacji roku szkolnego i przedłuże 
niem okresu ferji zimowych, w ro- 
ku bież. po raz pierwszy skró- 
cone zostana ferje wielkanoc- 
ne w szkołach, 

Ferje te rozpoczną się w Środę 
dnia 2 b. m pò wszystkich lek- 
cjach i trwać będą do wtorku dnia 
18 b. m. W środę, dnia 19 b. m. 
rozpoczną się w szkołach od rana 
normalne zajęcia. 


Zamach samobojczy 
16-letniego chłopca 

W dniu wczoraszym w bramie 
domu nr. 7 przy ul. Zgierskiej usi- 
łował pozbawić się życia przez wy- 
picie niewielkiej ilości jodyny 16- 
letni Moszek Morowicz (Młynarska 
nr. 24), Wezwany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego po  przepłuka- 
niu denatowi żołądka, przewiózł go 
do domu. 

Przyczyna rozpaczliwego 
sarazie nieznana. (p) 


Bocian na ulicy 


Na ulicy Andrzeja przed domem 
nr. 7, upadła wczoraj 19-letnia Ma- 
rja Krajewska, bezaomna i bez za- 
jęcia. 

Wezwany lekarz pogotowia przy 
był w momencie odbywającego się 
na ulicy porodu; przewiózł nieszczę 
śliwą do Kliniki położniczej przy 
ul. Narutowicza. (p) 


TEATRI MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś wiecz. w dalszym ciągu sta- 
nowiąca niesłabnącą atrakcję rewe- 
lacja Zuckmayera „Kapitan z Koe- 
ponick*' ze Stefanem Jaraczem, 


TEATR KAMERALNY 
We wtorek premjera  śŚwietnej 
sztuki J. Erwina „Pierwsza Pani 
Frazer”, w której wystąpi znako- 
mita artystka Marja Przybyłko - 
Potocka i Stefanja Jarkowska. 


krokn 


TEATR OPERETKA „8.30” 

Dziś i jutro tylko pełna humoru 
oras przepięknych melodji operet 
ka S. Btolza „Peppina”, 


buchł w dniu wczorajszym  poża!, 

przyczem płomienie objęły dach. 
Jak się okazało pozar wynikł na 

strychu wspomnianego domu. 


Wezwany III 
ogniowej po godzinnej akcji pożar 
ugasit. Jak ustalono pożar powstał 
naskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem. Mianowicie właściciel 
ka domu, Józela Piasecka, wysła- 
ła wczesnym rankiem na strych słu 
żącą celem złożenia tam ja- 
kich „rupieci”, Szużącą posług” 
wała się zapaloną Swiecą, której 
następnie nie zabrała, pozostawia- 
jac płonącą na jakimś sprzęcie. 


Straty wynoszą około 2.000 zł. 
Pozatem straż ogniowa wzywa- 


Noene dyżury aniek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jace apteki: S. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9); B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 6); S. Hamburga 
(Główna 50); L. Pawłowsktego 
(Piotrkowska 30%); A. Piotrowskie- 
go (Pomorska 91); L. Steckla (Li- 
manowskiego 37). 


Łódź na drugim miejscu 


pod względem ilości rozmów telefonicznych 


Jak wynika z ostatnich zesta- 
wień, w ciągu stycznia przeprowa- 
dzono w 12 większych miastach 
Polski ogółem 38.814 tys. miejsco- 
wych rozmów telefonicznych. Wię- 
cej niż połowa tych rozmów, mila- 
nowicie 19.669,000 przypada na 
Warszawę. 

Na drugiem miejscu pod wzglę- 


dem ilości przeprowadzonych roz- 


mów telefonicznych znajduje się 
Łódź — 4.725 tys, rozmów, następ 
nie Lwów — 4.481 tys, dalej Kra- 


ków — 3.248 tys. rozmów. W po 
zostałych miastach liczbą rozmów 


jest znacznie mniejsza; najwyższa 


jest w Wilnie — 1.591 tys. rozmów 
Liczba rozmów  międzymiasto- 


wych w dwunastu większych mia- 


SŁOŃCE W DOMU | 


ul. 


oddział straży | [EQ 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 


Cudownie działa na leczenie złej przemiany maferji 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni 


Ceny znacznie zniżone. 


3.IV--_ „GŁOS PORANNY" — 198 


— 


Trzy pożary 


na była w dniu wczorajszym dorównież na Al. Kościuszki 41. 
dwuch wypadków pożaru, a miano W obydwuch wypadkach straty 
wicie przy ul. Sosnowej 8, jaknieznaczne. (p ) 


Po dłonie i ciężkich cierpieniach róssiał się 
x tym światem nasz drogi, niezapomniany ojeiec, 
teść, dziadek, brat i wuj 


Li. Abram Gothelf 


obywatel m. Łodzi, przeżywszy lat 72. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, 
w poniedziałek, dn. 3 kwietnia r. b. o g. 3 po poł. 
z domu żałoby przy ul. Piłsudskiego 69, o czem za- 
wiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


STROSKANA RODZINA 


mocno poranił niefortunnego wynalazcę 
niemu Władysławgęwi  Radziejew- 
skiemu, z którego poszarpanych 
rąk i pokaleczonej szyi obficie bro- 


czyła krew. 
Jak się okazało — Radziejewski 


wszedł jakimś sposobem w posiada 
nie naboi karabinowych. 

Aby naboje te odpowiednio wy* 
korzystać, Skonstruował sobie Z 
kawałka rury gazowej i jakiegoś 
skomplikowanego mechanizmu Ka- 


Wczoraj w godzinach  przedpo- 
iudniowych pogotowie ratunkowe 
kasy chorych wezwane zostało 
na ul, Rokicie 54.. 

Po przybyciu na miejsce lekarz 
pogotowia skonstatował, iż wezwa 
no go do udzielenia pomocy 18-let- 


rabinek. W otwór u nasady umie- 
ścił Radziejewski nabój karabino- 
wy i z całą tą bronią udał się na 
podwórze domu przy ul. Rokicie 
nr, 54, Tam w otoczeniu szeregu 
rówieśników przystąpił do zapra- 
wiania się w strzelaniu. 

Już pierwszy strzał dał nieocze- 
kiwane wyniki, albowiem rurka ga 
zowa nieobliczona na odgrywanie 
roli lufy karabinoweq, po eksplodo- 
waniu kapiszonu u naboju karabi- 
nowego rozleciała się, szarpiąc 
„strzelcowi” mięśnie u rąk i kale- 


cząc szyję. 
Niefortunnego „wynalazcę? 107 


karz pogotowia, po nałożeniu opa- 
trunków, przewiózł do szpitala. (p) 


stach wynosiła w styczniu 812.000, 
z czego na Warszawę przypada 
blisko trzecia część — 289.000 roz 
mów. W Katowicach zanotowano 
1134000 rozmów  międzymiasto- 
wych, w pozostałych zaś miastach 
— liczby znacznie mniejsze, od 
78,000 rozmów w Krakowie do 
| 15.000 rozmów w Białymstoku. 


| 


LAMPA LECZNICZA 


VITALUGX 


dz iałaniu promieni 
Zastępuje w zupełności 


NWOG M 39N07%$ 


Piotrkowska 115. Tel, 134-42, 
Ceny znacznie zniżone. 


SŁOŃCE W DOMU 


Z Z 0 


| |dur Brahmsa. 


Pod kołami samo- 
chodu 


Syn kupca i żebrak 
Na ulicy Rzgowskiej 6 dostał 
się pod koła samochodu 11-letni Da 
wid Rawski, syn kupca, zamieszka- 
łego przy ul. Napiórkowskiego 25. 
Rawski odniósł ogólne zewnętrz- 


„|ne uszkodzenie ciała i po nałożeniu 


opatrunku przewieziony został 
stanie osłabionym do domu. 

Szofer umknął, policja wdroży- 
ła poszukiwania. 

Drugi wypadek samochodowy 
miał me na ul. Franciszkań- 
skiej 22, Na przechodzącego tamże 
przez ordni Kazimierza Głowac- 
kiego, 42-letniego żebraka, naje: 
chał samochód, wskutek czego 
Głowacki doznał ciężkich obrażeń 
ciała. Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia 1 przewiózł w 
stanie osłabionym do szpitala za- 
pasowego. 

Szofera pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12.10 Koncert z płyt gramofono 
wych. 

15,30 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

16.25 Lekcja języka francuskie 
go (kurs elementarny). 

16.40 Odczyt p. t. „Gospodarstwo 
światowe” — wygł. p. Wacław Ja- 
strzębowski. 

17.00 Koncert. Muzyka  węgier- 
ska, Wykonawcy: Klara  Lullien 
(skrz.) i Tibor Rieger (fort.). 

18.00 Odczyt dla maturzystów 
(Dział „Historja”'), 

18,25 Muzyka lekka z rest. „Ort 
stal". 

19.20 Komunikat izby przemysł.- 
handlowej w Łodzi, 

19.30 „Na widnokręgu”. 

20.00 Skrzynka pocztowo - tech- 
niczna — koresp. bieżącą omówi 
i porad technicznych udzieli p. Wa 
cław Frenkiel, 

20.15 Operetka ze studja. „Noc 
miłości” — fantazja wperowo - Ope- 
retkowa Walentinowa w radjotont- 
zacji Michaliny Makowieckiej, 

W przerwie wiadomości sporto- 
we. 

22.45 Muzyka taneczna z płyt 
gramofonowych, 

238,00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Kónigswusterhausen (1635) 
21.80 Koncert brandenburski Q- 

dur Bacha. 


Monachjum (533) 

19.35 Opera Verdiego 
Boccanegra". 

Lipsk (390) 

20.00 Koncert (Concerto grosso 
D-dur Stölzlą i Symfonja D-moll 
Brucknera). 

Frankfurt (259) 

20.05 Utwory Beethovena (Uwer 
tura C-dur, Koncert , fortepianowy. 
Es-dur, Symfonja C-moll), 

Bruksela (338) 

20.30 Tria fortepianowe Beetho- 
vena, Schoemakera i Mendelssohna 

Paryż (1724) 

20.00 Komiczna opera Rossinie- 
go „Cyrulik Sewilski”, 

Sztokholm (435) 

21.00 Koncert fortepianowy 


w 


„Sheme 


B- 


Dziś i dni 01 

Reżyserja Paweł Stein 
Nadpzrogram: Komedja dźwię- 
kowa kreskówka Micki-Maus 


Poczztek 0 4-04. 


Constance Bennet (MI Joel Me Crea 


viiti DLA OPINII 


Najboleśniejsze 


problemy małżeństwa i miłości! 


Czy wolno potępić kobietę, która zawarła małżeństwo dla opinji? 
Cóż pozostaje dziewczynie, która traci kochanka, będącego ojcem jej dziecka? 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia aż do odwołania nieważne. 


w potężnym 
dramacie pt. 


GŁÓŚ SPORTOWY 


— 


Łódź, dnia 3 kwietnia 1933 r. 


z , 

Osada Gambridre'a 
wygrała 10 raz z rzędu 

Tradycyjny wyścig wioślac- 
ski reprezentacyjnych ósemok 
uniwersytetów Cambridge i 
Oxfordu zakojczył się nowem 
kolejnem zwycięstwem osady 
uniwersytetu Cambridge w 
czasie 20 m. 57 sek. Jest to 
czas bardzo słaby, Osada Cam 
bridge wygra a bieg o dwie i 
pół długości. 

Był to 85 bieg z kolei. Wy- 
ścig ten zapoczątkowano w ro 
ku 1829, Dotychczas 44 razy 
zwyciężyła osada Cambridge 
przyczeni tegoroczne  zwycię- 
stwo było dziesiatem z rzędu. 
Oxford wygrał 40 razy, a tyl- 
ko raz wyścig uznano za niero 
zegrany, Na trasie wyścigu 
zgromadziło się przeszio 200 
tysięcy widzów,” 


Rekord Piawczyka 
Skok na 1,94 cm. 


W Warszawie w hali CIWF. 
odbyły się zù vody lekkoatle- 
tyczne. Na zawodach tych o- 
siągnięto szereg bardzo do- 
brych wyników, przyczem 
padł również i rekord Polski. 


Mianowicie znany nasz sko- 
czek wzwyż Pławczyk osiąg- 
nął wysokość 1.94 mtr., bijąc 
w ten sposób rekord Polski 
hali krytej. Pławczykk starto- 
wał również i do skoku o tycz 
ce. Tu osiągnął on wysokość 
3.40, a pierwsze miejsce zst} 
Kluk skokiem na 3.50 mtr. 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


W dniu wczorajszym rozegrano 
na terenie kraju cały Bzereg me- 
czów towarzyskich oraz a mistrzo- 
stwo klasy A. 


W Warszawie w spotkaniach o 
mistrzostwo klasy A: Polonia po- 
konała rekordowo Orła 9:0, AZS 
zwyciężył Świt 4:1, Warszawianka 
IB — Drukarza 5:1, Legja IB — 
Watt 4:1, Skoda — Makabi 2:1, Ma 
rymont — Gwiazdę 5:1 i Skra zre- 
misowała za Zniczem 8:8, 


W Krakowie w meczu towarzy: 
skim Wisła zwyciężyła 06 Mysłowł 
ce 38, w Katowicach mecz towa. 
rzyski między reprezentacją Kato- 
wie a Król, Huty zakończył się 
zwycięstwem Katowic w stosunku 


4:2 (12). 


SKS. zwycięża 
Lechję w Tomaszowie 
W dniu wozorajszym bawiła w 

"Tomaszowie drużyna piłkarska 
Strzeleckiego K. 8. z Łodzi, gdzie 
w meczu towarzyskim z tamtejszą 
Lechją odniosła zwycięstwo w sto 
sunku 5:1. 


Walne zebranie 
lyźwiarzy 


W dniu wczorajszym odbyło stę 
w Warszawie doroczne walne ze- 
branie Polskiego związku łyżwiar- 
skiego, przyczem na prezesa nowe- 
go zarządu obrano p. gen. Witkow 
skiego, zaś na wiceprezesów pp. 
Nowakowskiego i mjr, Gebla, 


erwsze mecze ligowe 


Sensacyjna kięska Garbarni-- Cracovia załatwiła sie z Podgó- 
rzem -- Świetna forma Ślązaków i 


Wczoraj grupa zachodnia ii- 
gi piłkarskiej rozpoczęła swe 
mistrzostwa. Pierwszy dzień 
nie przeszedł bez niespodzia- 
nek. Rozegrano zaledwie dwa 
spotkania, a sensacji nie brak. 

Oto krakowska Garbarnia 
doznała katastrofalnej  poraż- 
ki. Już tą drużyna nie ma 
szczęścią na ziemi śląskiej. 
Nawet w najlepszych swych 
czasach opuszczała Królewską 
Hutę pokonana, a co najwyżej 
udało jej się wywieżć jeden 
punkt, Wczorajsza klęska Gar- 
barni przeszła najśmielsze u- 
czekiwania. Końcowy wynik 


meczu świadczy o tem, że ze- 
spół śląski, chociaż to dopiero 
początek sezonu, znajduje się 
jak każdego roku w doskonałej 
formie i niezawodnie odegra 
bardzo poważną rolę w mistrzo 
stwach swej grupy. 

W drugiem spotkanią wal- 
czył mistrz Tigi, Cracovia z 
benjaminkiem, Podgórzem. Do 
pewnego stopnia Cracovia roz- 
czarowała swych sympatyków 
i zwolenników, gdyż zwycięży- 
ła „tylko* 3:0, Spodziewano 
się znacznie większego sukce- 
su białoczerwonych, zw asz- 


cza po kompromitujących po- 
| A, 


rażkach, jakich doznało Pod- 
górze w ostatnich tygodniach 
w spotkaniu xz A-klasowymi 
przeciwnikami. 

Tymczasem więc dwa punk- 
ty mają Ruch i Cracovia. 


RUCH — GARBARNIA 6:0 


(2:0). 

HAJDUKI WIELKIE. 
W pierwszej części zawodów 
już dała się zauważyć przewa- 
ga ślązaków, lecz nie nie za- 
powiadało tak wysokiej poraz- 
ki drużyny krakowskiej. Dopie 
ro po przerwie Garbarnia zu- 
pełnie opadła na siłach i nie 


E. K. $. - Legja 2:1 (4:0) 


irzy bramki zdchyli skrzydłowi 


Dzień wczorajszy to dla dru- drużynę przed niechybną u- 


żyny pilkarskiej ŁKS, dalsza 
próba w przygotowaniu się do 
tegorocznych spotkań ligowych 
Przeciwnik był tym razem bar 
dzo poważny, a jednak ŁKS. 
ze spotkania łego wyszedł zwy- 
cięsko. Leyja stołeczna zjecha- 
ła do Łodzi w swym najsilniej 
szym składzie, gdyż Pigłowski 
godnie zastępowa! w obronie 
Ziemiana, a dwa nabytki, Kel- 
ler w bramce, oraz Maurer w 
napadzie, stanowczo czynią 
drużynę wojskowych znacznie 
silniejszą niż była w ub. roku. 

Wczorajszy skład, płus Zie- 
mian, ewentualnie Kubera, jest 
najsilniejszym i będzie brał 
udział w rozgrywkach © mi- 
strzostwo ligi. Zestawienie 
drużyny wojskowych będzie 
więc następujące: Keller, Mar- 
tyna, Ziemian, Nowakowski, 

Gebulak, Przeździecki, Wypi- 
jewski, Maurer, Nawrot, Przeź 
dziecki, Szaller. 

ŁKS. grał wczoraj w kombi- 
nowanym składzie. Przede- 
wszystkiem niemal calą pierw 
szą połowę łodzianie grali w 
dziesięciu, gdyż nie przybył na 
boisko najlepszy napastnik So- 
wiak, Gdy zdecydowano się wy 
stawić na lewe skrzydło Ur- 
bańskiego rychło bolesnej kon 
tuzji doznał Herbstreich 1 
znów łodzianie już do gwizdka 
grali w 10-ciu. Nic dziwnego, 
że goście mieli początkowo 
znaczną przewagę i przesiady- 
wali pod bramką ŁKS, Wizyty 
te nie byty jednak groźne, gdyż 
napastnicy nie mogli zdobyć 
się na celny a skuteczny 
strzał, Piłka zwykle mijała się 
z celem, lub też bez wysiłku 
chwytał ją Frymarkiewicz. Je- 


dyny groźny moment pod 
bramką ŁKS. zanotowaliśmy 
tuż przed przerwą, gdy Fry- 


markiewicz wybiegł z bramki, 
lecz nie zdążył przeszkodzić 
Wypijewskiemu w oddaniu 
strza'u. Na szczęście, w bramce 
znalazł się Pegza i uratował 


tratą punktu. 

Łodzianie grali w następują 
cem zestawieniu: Frymarkie- 
wicz, Ga'ecki, Fhiegel, Jańczyk 
Wełnic, Pegza, Król  (Urbań- 
ski), Tadeusiewicz, Karasiak, 
Herbstreich, Durka. 

W zespole tym wyróżnili się 
obydwaj skrzydłowi: Król i 
Durka. Byli oni w dobrej kon- 
dycji, a zwłaszcza jako strzel- 
cy bardzo groźni. Dwa wypady 
Durki i dwa celne a niezwykle 
silne strzały, zadecydoway © 
zwycięstwie łodzian. Wyróżnić 
pozatem należy obrońcę Flie- 
gla — niezwykle pracowitego, 
ruchliwego i energicznie wkra- 
czającego w akcję napadu prze 
ciwnika. Niewątpliwie, z takie- 
go nabytku będzie wielka po- 
ciecha. Już wczoraj Fliegel był 
głównym taranem, na którym 
rwały się wszysikie ataki Le- 
gli, podczas gdv Gałeckiego ob 
chodził dość latwo Szaller. 

Jako całość, drużyną  Legji 
była może nieco lepszą, gdyż 
potrafiła krótko utrzymać pił- 
kę i lepiej ją opanować, usta- 
wiać się i obegrać przeciwnika. 
Wybieganie na pozycję było 
zawsze dobre, a prostopadłe 
wysunięcia w napadzie zdarza 
ły się często, ŁKS. natomiast 
grał energiczniej, szybko zdo- 
bywał teren i pod bramką 
strzelał Rozumie się, w ataku 
było brak zgrania i dobrze 
funkcjonowała tylko jego pra- 
wa strona. 

Naogół gr nie należała do 
ciekawych, tylko poszczególne 
epizody wypad.y lepiej. Począt 
kowo przeważa'a Legja, gra o- 
na cały czas krótko, przyziem- 
nie, przeważnie atakuje lewą 
stroną, lecz przewasi tej nie po 
trafi wykorzystać, Gdy tylko 
pojawił się 1l-ty gracz, ŁKS. 
odrazu grę wyrównał, a w 20 
minut z pięknego strzału Dur- 
ki zdobył nawet prowadzenie. 
Legja chce gwa townie zre- 
wanżować Bie lecz zapał ten 


bardzo prędko stygnie. W kil- 
ka minut potem Nowakowski 
trafia Herbstreicha w kostkę i 
ten opi.zcza boisko. Teraz Ł. 
K. S. gra w trójkę w ataku, 
gdyż gry Urbańskiego nie moż 
na przecież przyjąć 
monełę. 

Po zmianie stron na boisku 
pojawił się Karasiak i zajął 
miejsce kierownika napadu. — 
Lewą stronę tworzyli Król i 
Tadeusiewicz. Teraz jest już 
znacznie więcej życia w grze, 
choć wartość napadu ŁKS. nie 
wiele na Karasiaku skorzystał. 
Długi czas upływa na wzajem- 
nych zmaganiach drużyn, Nad 
spodziewanie  mędzia uznaje 
bramkę zdobylą przez Szallera 
chociaż ten sta. na wyraźnym 
spalonym, Zdaje się, że wynik 
pozostanie  nierozstrzygnięty, 
gdy nagle w ostatniej niemal 
chwili Herbstreich wypuszcza 
Durkę i ten nadzwyczaj silnym 
strzałem rozstrzygnął losy 
spotkania. Keller, mimo wysił-' 
ku, nie był w stanie bramki tej 
obronić, 

W drużynie ŁKS. 
braki widać u poszczególnych 
graczy. I tak u Jańczyka wi- 


była w stanie obronić się 
przed gwałtownymi atakami 
gospodarzy, którzy wykazali 
świetną kondycję fizyczną. W 
drużynie Ruchu brakowało Pe 
terka i Badura grał na pra- 
wym łączniku, a kierownikiem 
ataku był Gemza. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Gemza 4, 
Gwóżdź i Badura po jednej. — 
Sędziował p. Gruszka. Zwycię- 
stwo to zostało powitane przez 
publiczność z wielką radością. 


CRACOVIA — PODGÓRZE 
3:0 (2:0). 
KRAKÓW. — Cracovia od+ 
razu narzncia gwałtowne tem 
po gry. Małorutynowani gracze 
Podgórza zostali tem zaskocze- 
ni i nim się zdołali opamiętać 
już utracili dwie bramki. Wy- 
nik ustalony był w 8 minucie 
zawodów. Jedną bramkę  zdo» 
był Kossok, a druga padła w 
zamieszaniu podbramkowem a 
samobójczego strzału. 


Dopiero teraz Podgórze zor» 
jentowało się w sytuacji i za. 
częo stosować rozumną obro» 


za dobrą nę. Do przerwy wynik pozostał 


niezmieniony. 


Po zmianie stron Podgórze 
otrząsnęło się z przewagi i na» 
wet dość często zagrażało bram 
ce Cracovii, lecz atak benja- 
minka nie mógł tam nic zdzia- 
łać. Technicznie przeważała 
Cracovia, która też uzyskała 
trzecią bramkę ze strzau Ma 
czyka w 30 min. Mecz zgroma- 
dził około 3.000 widzów, a sę- 
dziował go p. Schneider. 


WARTA ROZGROMIŁA 
POLONIĘ 


W Poznaniu bawiła eksligo* 
wa Polonia i rozegraa tam 
mećz towarzyski z Wartą, Po- 
lonia doznała wysokocyrowej 
porażki 9:2 (4:1). Dla zwycięz- 
ców bramki zdobyli 1f'yszkie= 
wicz 3, Nowacki 4 i Szerfke 2, 


pewne, Dla Polonij punkty padły ze 


strzałów Łańki i Tynowskie- 
go. Skład Polonii nie był naj- 


dzieliśmy tylko dobrą grę w de | silniejszy. 


fenzywie, natomiast atakowi 
własnemu był on bardzo mało 
pomocny, Tak samo praca 
Wellnica, nie by'a wydatniej- 
szą 1 szereg jego wysunięć zra- 
miast do ataku trafiło w prze- 
ciwnika, 

Herbstreich powinien sobie 
poprawić stoping. Wzespole go- 
ści pierwsze skrzypce grali Mar 
tyna | Nawrot. Dobrze w tym 
zespole czuje się Maurer, a naj 
pracowitszym był Cebulak. 
Wypijewski, po za dobrym bie 
giem, nic nie pokazał, strzało- 
wo zawiódł zupełnie, a wiele 
pojedynków z Pegzą przegrał. 

Sędziował p. Pietsch. Pu- 
bliczności około 500 osób. — 
Większość bywalców  meczo- 
wyeh odstraszyło  niespodzie- 
wane zimno, i 


' 
r 


W najbliższą niedziele w gra 
pie zachodniej rozegrane 236- 
staną dalsze mecze o mistrzo- 
stwo ligi. Kalendarzyk zawe: 
dów przewiduje tylko dwa 


spotkania,  przyczem poraa 
pierwszy wystąpią Wisła i 
Warta, 


W Krakowie odbędzie sig 
mecz Wisły z Ruchem, nato» 
miast w Poznaniu Warta grać 
będzie z Podgórzem. Grupa 
wschodnia nadal pozostanie 
nieczynna, gdyż tu pierwsze 
zawody mistrzowskie wyzna- 
czone zostały dopiero na dzień 
23 kwietnia. 
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Pierwsze bramki -- pierwsze punkty 


Turyści szczęśliwie rozpoczęli mistrzostwo. — Nadspodziewana 
postawa benjaminka A klasy.—Nieznaczne zwycięstwo wojskowych 


W ubiegłą sobotę i niedzielę ro- 
śegrane zostały pierwsze mecze 0 
mistrzostwo A-klasy okręgu łódz- 
kiego. Ponieważ tegoroczne mi- 
strzostwa są jednocześnie rozgryw: 
kami eliminacyjaemi do łódzkiej 
ligi okręgowej rozgrywki wywołu- 
ja znaczne zainteresowanie zwła- 
szcza, że siły przeciwników są rów 
ne, Dało się to już zauważyć pier- 
wszego dnia, gdyż zastępy widzów 
wzrosły w porównaniu z rokiem u- 
biegłym wcale pokaźnie. 

We wczcerajszym numerze dono- 
siliśmy już o doznanej porażce Ha: 
koahu z ostro walczącą rezerwą 
ŁKS. Dzień niedzielny przyniósł 
nam dalsze mecze. Z pośród osrąg- 
niętych wyników zwraca uwagę 
zdecydowane i dość wysokie cyfro 
wo zwycięstwo Turystów nad Wi- 
dzewem. Zespół robotniczy nie wy: 
trzymał tempa i opadł na siłach w 
drugiej części, Meczem tym Tury- 
ści szczęśliwie zapoczątkowali se- 
zon. 

Mile rozczarowała drużyna Maka 
bi, która coprawda przegrała mecz, 
lecz walczyła x mistrzem Łodzi ja- 
ko równy z równym. Niestety, 
rzut karny przechylił szalę zwycię 
stwa na stronę baraziej rutynowe 
nego ŁTSG. 

Wreszcie wojskowi pokonali wczo 
raj zespół Wimy, łecz sukces ten 
jest raczej przypadkowy niż zasłu- 
żony. s 


WKS — WIMA 3:2 (1:1). 

Wczorajszy mecz WKS z Wimą 
rozegrany na boisku przy ul, Ro- 
kicińskiej miał przebieg b, cieka 
wy. Do przerwy Wima gra niezwy- 
kle ambitnie i ma więcej z gry niż 
WKS. Walter zdobywa dla Wimy 
prowadzenie po ładnej kombinacji 
całego ataku. WKS wyrównuje 
przez Stolarskiego a dalsze obopól 
ne wysiłki nie przynoszą już do 
końca połowy zmiany. 

W drugiej części meczu gra t0- 
czy się ze zmiennem Szczęściem, 
jednak atak WKS jest bardziej sku 
teczny w sytuacjach podbramko- 
wych i zdobywa jeszcze dwie bram 
ki przez Lenarta, podczas gdy Wi- 
ma rewanżuję się drugą bramką. 
Ostatecznie zwyciężył WKS w ste 
sunku 3:2 (1:1). Sędziował p. War- 
dęszkiewicz. 


TURYŚCI — WIDZEW 4:0 (1:0). 

Spodziewano się, że Widzew wy 
każe znacznie lepszą formę. Tym- 
czasem zespół robotniczy grał bar- 
dzo ambitnie do przerwy i trzymał 
się dzielnie. Turyści mieli przewa- 
gę jako drużyna lepsza  technicz- 
nie, lecz zdołali zdopyć tylko jedną 
bramkę. 

Po zmianie stron Widzew opadł 
na siłach, Teraz Turyści opanował: 
zupełnie boisko i podwyższyli wy: 
nik do 4:0 na swą korzyść. Bram. 
ki ćla Turystów uzyskali: Nykel 2 


z 
Mistrzowie Polski w boksie 


Wyniki finałowych walk pięściarzy zw. strze- 
leckiego 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w „Scali“ finałówe walki 
strzostw bokserskich Polski Związ- 
ku Strzelecknego. Wyniki spotkań 
były następujące: 

Waga musza: Wysocki (Okręg 
północny) — Grabowski (Toruń). 
Walka trwała krótko, gdyż Gra- 
bowski poddał się już w I-ej run- 
dzie. 

Waga piórkowa: Stępniak (Po- 
znań) — Chmiel (Okr. półn,), Wy- 
grywt na punkty doskonały Stęp- 
niak, chociaż nie tak wysoko jak 
sie spodziewano, 

Waga lekka; Wiehliński (War- 
szawa) — Skrobek (Łódż). Zwycię 
ża na punkty Wichliński. 


mi- | (Śląsk) 


Waga  półśrednia: Konieczny 
— Budzyński (Lublin). 
Zwycięstwo punktowe odnosi bar- 
dziej zaawansowany technicznie 
Konieczny. 

Waga średnia: Kuropatwa (Œ) 
— Piątka (Śląsk), Wygrał zdecydo 
wanie na punkty rutynowany pięś- 
ciarz łódzki. 

Waga półciężka: Strzelec (W-wa) 
— Młynarski (Okr. półn.). Wygry- 
wa na punkty b. agresywny Strze- 
lec. 

Organizacja, która spoczywała w 
rękach mjr. Marszałka b, dobra. 
Spotkania w wadze papierowej i 
ciężkiej, wskutek braku przeciwni 
ków. n.e doszły do skutku. 


Finały bokserskie w stolicy 


Dwaj łodzianie zdobyli tytuły mistrzowskie 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Warszawie finały mi- 
strzostw bokserskich. W wa- 
gach półśredniej i średniej ty- 
tuły mistrzów przypadly by- 
łym pięściarzom łódzkim Pił- 
sarskiemu i Seidłowi. W po- 
szczególnych kategorjach wy- 
niki były następujące: w wa- 
dze muszej: Wojcławski zwy: 
ciężył na punkty Rotholea, w 
wadze koguciej: Kazimierski 
po ładnej walce pokonał na 
punkty Małeckiego, w wadze 
piórkowej: Olszewski zwycię- 


żył na punkty Kóniga, w wa- 
dze lekkiej: Bąkowski poko- 
nał na punkty Zielińskiego, w 
wadze półśredniej: Pisarski po 
konał na punkty Wolskiego, w 
wadze Średniej Seidel pokonał 
na punkty Dorobę, w wadze 
póiciężkiej Antczak niespodzie 
wanie zwyciężył na punkty 
Karpińskiego i w wadze cięż- 
kiej Tomaszewski wygrał 
przez k. ©. z Kurkiem w I rum- 
dzie. Zawody cieszyły się zna- 
cznem zainteresowaniem, 


oraz Klimczak i Królasik po jed- 
nej. Sędziował mecz p, Otto. 


ŁTSG — MAKABI 1:0 (0:0), 

Pierwszy mecz rozegrany przez 
Makabi o mistrzestwo z ŁTSG wy 
padł dla drużyny żydowskiej nad- 
spodziewanie korzystnie, Swemu 
silnemu przeciwnikowi przeciwsta- 
wiła Makabi niezwykle twardy 
opór i sama nawet miała wiele b. 
degodnych sytuacji poydbramko- 
wych, 

Do przerwy wynik utrzymuje się 
bezbramkowy. Po przerwie decydu 
jacą o zwycięstwie bramkę zdoby- 
wa ŁTS$G z rzutu karnego egzekwo 
wanego przez Pałczewskiego w 15 
min. Wysiłki Makabi w celu wyrów 
nania spełzły na niczem, Sędzio- 
wał p. Lange. 


Najbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy A 


W nadchodzącą sobotę i niedzie- 
lę odbędą się w Łodzi następujące 
mecze o mistrzostwo klasy A: w 80 
bote „derby” klubów żydowskich 
Makabi — Hakoah i w niedzielę 
ŁKS — ŁTSG, WKS — Strzelecki 
K. S. i Turyści — Wima. 


Zawody strzeleckie 
KKS,-1I 


W dniu wczorajszym odbyły się 
wiosenne zawody strzeleckie ŁKS 
z broni małokalibrowej na  odłeg- 
łość 50 mtr. z trzech postaw, Pier- 
wsze miejsce zajął Michalski osią- 
gając 507 p. na 600 możliwych, 
przed Nowcerem 552 p. Houzwiczką 
549 p., Wilkowiczem — 531 p. Wy 
niki osiągnięte są dobre, 


WKS. zakwalifikow a 
się do tinatu 


W dniu wczorajszym odbył się w 
szkole im. «Jadwigi* mecz szer- 
mierczy półfinałowy o mistrzostwo 
drużynowe Łodzi między zespoła- 
mi WS i PKS. Zwyciężył WKS w 
stosunku 4:2, kwalifikując się tem 
samem do finału, w którym będzie 
walczyć z ŁKS w sobotę, dn. 8 bm. 


Burzliwe zebranie 
kolarzy 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w Warszawie doroczne walne ze- 
branie Polskiego związku towa- 
rzystw kolarskich w obecności de- 
legatów wszystkich niema! okrę- 
gów. Zebranie miało charakter nie: 
zwykle burzliwy i emocjonujący. 
Przewodniczył p. Ignatowicz xe 
Lwowa. Już na samym początku 
odbyła się dwugodzinna dysku- 
sja, zaś w krytyce zarządu, która 
była wyjątkowo ostra, wytykano 
przez 4 godziny błędy i niedociąg 
nięcia, Po udzieleniu absolutorjum 
nstępującemu „zarządowi przeprowa 
dzeno wybory nowych władz. Pre. 
zesem został p. Romuald Lange t 
Warszawy zaś wiceprezesami pp. 
Jankowski z Warszawy i Skiba ze 
Śląska, 


Mistrzowskie klingi 


Kpt. Segda najlepszym 
W dniach od 31 marca do 2 
kwietnia rozegrane zostały w War 
Szawie doroczne szermiercze mi- 


strzostwa Polski dla zawodników 
klasy A. W zawodach tych star 
towały wszystkie najlepsze klingi 
polskie, przyczem rozegrano walki 
we wszystkich trzech broniach. 

Tytuł mistrza Polski w szpadzie 
zdobył znany olimpijczyk kpt. Seg 
da przed por. Suskim i Friedrichem 

Tytuł mistrza Polski we florecie 
zdobył natomiast Friedrich przed 
kpt. Segdą. Trzecie miejsce zajął 
łodzianin por, Kuźnicki, co świad- 
czy e znacznych postępach poczy- 
nionych przez naszego czołowego 
szermierza, 

Finały mistrzostw w szabli roze- 
grane zostały w niedzielę w póź- 
nych godzinach wieczorowych. Już 
w przedbojach odpadł znany olim 
pijczyk kpt. Szempliński. Tyl 
mistrza Polski zdobył w tej konku. 
rencji kpt. Segda, odnosząc 7 zwy: 
cięstw przed kpt. Nyczem 6 zwy” 
cięstw, por. Suskim 6 zwycięstw, 


szablistą i szpadzistą 
zeszłerocznym mistrzem  Pr|]bki, 
Papee 6 zwycięstw i Friedrichem 5 
zwycięstw. 

Historja mistrzostw Polski w 
szermiercze od roku 1924 do 1932 
jest następująca: We floretach pier 
wszym mistrzem był  Winkier 
(1924), potem Friedrich zanotowa- 
ny jest dwa razy (1926 i 1932) a 
w pozostałych latach tryumfował 
Segda. 

W szapdzie w toku 1924 mi- 
strzem był Malecki, następnie 1925 
i 1926 — Friedrich, potem 5, p. 
Berski (1927), w roku 1928 Ma- 
łecki dochodzi znów do głosu, w 
latach 1929 i 1930 — Laskowski, 
1931 — Nycz, 1932 — Segda. 


W szablach Winkler notowany 
jest w r. 1924, Friedrich w latach 
1925 i 1928, w roku 1930 — Szem- 
pliński, w r. 1931 — Laskowski, a 
najbardziej zasłużony nasz s#er- 
mierz, Papee był już mistrzem czte 
ry razy, a mianowicie w latach 
1926, 1927, 1929 i 1932. 


Porażki polskich zapaśników 


w Czechosłowacji 


PRAGA, 2.4. (PAT) — W Pra- 
dze rozpoczęły się w sobotę między 
narodowe zawody zapaśnicze z u- 
działem zawodników Austrii 
Czech, Niemiec, Węgier i Polski 
Polskę reprezentują trzej <zawodni- 
cy Gęstwiński w wadze  półcięż- 
kiej, Gardowski w półśredniej i 
Ganzora w koguciej, 

W sobotę Gęstwiński stoczył wal 
kę z Hamplom (Czech.), kładąc ge 
w czwartej minucie na łopatki. 


PRAGA, 2.4. (PAT) — W nie- 
dzielę w drugim dniu międzynaro- 
dowych zawodów  zapaśniczych © 
mistrzostwo Czechosłowacji wszys- 
cy trzej polacy w tym turnieju bio 
rący udział doznali porażki. W wa 
dze koguciej Ganzora położony z0- 
stał na łopatki w 4 minucie przez 
Czecha Maudra. W wadze półśred 
niej Gardawski po 15 minucie po- 
konany został na punkty przez cze 
cha Rozernberga. W wadze półcięż 
jkiej Gęstwiński pokonany zostal w 
|s-ej minucie przez czecha Krzcoka, 


na zawodach w zgierskiej pływalni 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w basenie zgierskim pierwsze w 
roku bieżącym zawody pływackie 
ŁOZP, w których wzięli udział naj 
lepsi pływacy i pływaczki okręgu 
w ogólnej liczbie 33, Wyniki osiąg 
nięte na zawodach uważać należy 
za b. dobre, 

W biegu 100 m. stylem dowol- 
nym zwyciężył  Szwankowski 
(ŁKS) — 1.08,5. 2) Elener (ŁKS) 
— 1.08,3. 3) Kosiński (ŁKS) — 
1.12,2. Bieg 100 mtr. stylem kla- 
sycznym: 1) Ginter (ŁKS) — 1.23,2 
2) Grunt (Makabi) — 1.26.8. 3. Pry 
fer (ŁKS) — 1.27.6, Bieg 100 mtr. 
stylem grzbietowym: 1) _ Gintet 
(ŁKS) — 1.27.6. 2) Elsner (ŁKS) 
1.31.2. 3) Hempiński (ŁKS) 
— 1.36. Bieg 50 mtr. stylem kla: 
syczrym: 1) Grunt (Makabi) — 
38.6. 2) Hartwig (ŁKS) — 413, 
Konkurencje pań: 50 mtr. stylem 
dow.: 1) Borzekowska (M.) — 49 
sek. 2) Szyszkiewiczówna (ŁKS) 
Bieg 50 mtr. st. klasycznym: 1) Bo 
rzekowską (M) — 49.8 przed Mola- 
raw (ŁKS) i Borensteinówna (M) 
50 m. stylem grzebietowym: 1) Bó- 
rensztajnówna (M) — 58.1. 2) Ryb. 
czyńska (ŁKS), 

Ształety męskie: 3x50 m i 4x50 
mtr, — ŁKS w czasie 1.50,4 1 2.40, 
Sztafeta żeńska: 3x30 mtr.: 1) ŁKS 
w czasie 1.36.6. Skoki; z trampoli- 
ny: 1) 6Endert (ŁKS) 34.8 p. 2) 
Majchrzak (ŁKS) — 3% p. i 3) Hen- 
piński (ŁKS) — 22 p 


Organizacja zawodów naogół do. 
bra. Zawody miały charakter wy- 
bitnie propagandowy i jak się do» 
wiadujemy Łódzki okręgowy zwią” 
zek pływacki będzie urządzał tego 
rodzaju imprezy w celu popularyza 
cji pływactwa dosyć często, 


Cera na WIOSNĘ wy- 
maga oczyszczenia | 
Jnstitut de Bzaułć 
Leomag 


6-go Sierpnia Nr, 3, 
II piętro, front. Tel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery, — 


992909999929020909990000 


Szkoci pokonali 
anglików 2:1 


LONDYN, 2.4, (PAT). -- Roze- 
grane spotkanie pomiędzy reprezen 
tacjami Szkocji i Anglji przyniosło 
niespodziewanie zwycięstw Szkę+ 
tom w stosunku Zik 


8 - 31V. — „GŁOS PORANNY" — 1933 


HAROLD LLOYD 


„KINOMANIAIK" 


Huragany śmiechu! 


Nadprogram: „Grzeszna Miłość" 4 JADWIGĄ SMOCARSKĄ w nl. p. 


Dziś 
najweselsza 
premjera! 


w arcykomicznej 
farsie p. t 


Przejazd 2 


Diwiekowy Kinoteatr 


„GORSD” 


Zielona 2 | 4 


Burza nad 
Zakopanem 


wolne miasto Gdańsk 


MIĘDZYNAR. KASYNO e ROULETT= © BACCIRA 
(Koncesj. przez państwo). Otwarte przez cały rok. 
Informacje: Kasyno Sopoty 


IRENIT” 


PIOTRKOWSKA NR. 89. 


Lewis Stone, 


x TELEF. 223-38. 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW MM 


| eaea ZPA Y EPE IA 

ma prenumeratę „Głosu. Porannego” zgłaszać 
można na Nr. 222-22. 

„Głos Poranny“ dostarczony będzie nazajutrz po 


zamówieniu. 
REROSEOCODOZSSZEDODZESZENEOZPODUROSZECENELENOKŃ 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w sakreas 
artopedji: suinozne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji ałuminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótene 
nogi, zastępująse obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


W Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Jolidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„PAŃ 


11-go Listopada 16. 
Dziś premiera! 


miesigozna „Głosu Porannego” se stkiemi do 
datkami wynosi w Łodzi si. 4.00, za odnoszenie — 
kraju — z. (— aA — sł 9. - 


Prenumerata 


40groszp. z przesy *» oocztow» w 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


ch i 
Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydaewnietwo, Prasa’, Wydawnicza sp. z ogr. odp. iugenjusz Kronman. 


|HALTRECHT 


wenerycznych | moczopłciowych 


Piotrkowska 10 Tel. 245-2i 


Prsyjm. 8—11 rano; 1—2 popołudniu 
5 —9 wieea. Niedsiela i4w.0—1 rano 


do spra 
| Wiadomość telefonicznie 226-82 


LUDZIE BEZ JUTRA | Noc w Grand Hotelu 


Potężny dramat, osnuty wg głośnej powieści Klebsa. 


Agnes Esterhazy, Paweł Otto, Oskar Marion 


Nastepny program. Film z życia żydowskiego Jeden z 36-ciu 


ADRIA 


885850088 
Główna 1 


Bomby dowcipów! 


2-gi tydzień rekordowego powodzenia filmu! 


Ceny Znacznie zniżone: I m. 1.09, I-85 gr., Il-49 gr., U pierwszy seans 40 I 48 gr. 


Tajemnicza 6 


Clark Gable, Jean Harlow, Ralf Belamy, John Mc Brown. 


TES: GZERZEZ KK 
Dr. med. 


SZKŁA 


„laiss'a Punktał” 


Speejallsta chorób skórnzch, 


MASZYNOWA - PEJSAGHOWA 


codziennie świeża oras | i 


MAKA MACOWA 


znana ze swej dobroci, poleca 


Cukiernia M. elnberga, 


LORGNON 
lsin. od r. 1804 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


Sp. 50 a 
Łódź, Piotrkowska 33. Tel. 222-23, 


Liężat Kryzysu 


odczuwają tylko firmy 
nie rozumiejące potrzeby 
m ogłaszania się m 


38 Plotrkowska 38, tel. 143-82 


oraz MAKARONIKI w wielkim wy- 
borsę na składzie. Maca | Mąka 
znajdują sią w flrmowem opakowaniu 


Cena konkurencyjna. 


 FREZTTFEREW, 
|. Udłoszenić drobne d 
E aa M 


kupno | sprzedał 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
Wyższe ceny yn jubi- 
ieraki L Ksjalko, Piotrzowaka 7 


Oalową reklamę 
przeprowadza jedynie 


AKWIZYCJA OGŁOSZEN 


FUCHS'a 


Piotrkowska 50 


Tel. 121-36 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny M. Mizes, Piotrkowska 30 


pako eg a gody 
NOWOCZESNE słoneczne mieszka- 
nie 3 i 4 pokoje s kuchnią z wstel- 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, mara „John“ ae: 
zyjnie tanio edania. 


| rinos telefonu do wynaję- 
Wiadomość: tel. 163-50. 


POKÓJ W WARSZAWIE fronto- 
wy, parterowy, jako dzienny gabi- 
net przyjęć (wejście niekrępujące) 
do wynajęcia dla doktora inżynie- 
ra, adwokata. Telefon 612.20, od 
10 — 5. Orla 5 m. 3. -4 


kiemi wygodami i centralnem o- 
grzewaniem od 1 go lipes do wy- 
najęcia. Ul, Gdańska 57 tel. 185-94 


—— m 


SAMOCH6D-LIMUZYNA 6-io 
cylindrowa marki „Chevrolet”, 
prawie nowa do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 97. 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. 
Wiadomość u rządcy domu przy ul. 
Grabowej nr. 20. 4383—3 


Pikantne, pełna szampańskiego humoru komedja. 


l głó 
największy komik «tau Armand Bernard 
Śpiewy w wykonaniu 
chóru żydowskiego 


W rolach gl. 


Początek codziennie o godz, 4-ej, w soboty i niedziele o godz. 12. 
za wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 


as y te 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50 w tekście s zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 Pdo 7 dięskaja 60 gr. 
bes zastrzeżenia mie 80 grz nadesłane ed szw B-aj do końca rok n dry nakrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 = 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Po-zukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
zas, IRE pr T 1.30. oszenia zaręczynowe i saślubinowe f2 sl Og = a a zamiejscowe obliczane gą 
o 50%, drożel. firm zagr. t Za odl. tąbaleryczza fantas. dodatk, 50 jal. dwakolor. o 50a drożej 


Rekie any w dodatku Ilustrowanym za 1 em. kwadr awn | sl. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


